w *, przyjmują się za.opłatą od wiersza 
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Rok IL Nr. 86. 


„ogłoszen ia wszelkiego rodzaju 


drobnego (petit) pó” S` ećntów, 
96 kazde następne „ 5 » 
i mależytość stęplową 30  „ 
" „a każdorazowe umieszczenie. 


Rok 1875. 


Wychodzi w Krakowie 4 razy w ty- 
godniu w dniu przedstawienia tea- 
è tralnego. 
Cena prenumeraty miesięcznie 50 c, 
Numer pojedynczy kosztuje 5 ce 
Prenumeratę przyjmują: Admini 
stracya Czasu, przy ulicy Mike- 
łajskiej; Nr, 444 i Kasa Teatralna. 


Kraków 15 Lutego. 


Jutro w ketsid Córka Pułku. 


m 


zaangażowała stale państwa 


Dyrekcya 


Siennickich. 4.3 
z 


Wczoraj odbyła się próba $ceniczna z/K0- 
pernika p. Szujskiego; orar druga e 
niczna z Tricoche i Cacolet komedyi, f: 
odegraną zostanie na benefis pana Zamoj- 
skiego. 


BERA; 


W czasie przedstawienia jednej z trage- 
dyj na teatrze Paryzkim, w chwili gdy artysta 
grający rolę „kochanka rozpoczął patetyczny 


ustęp od słów „O jakże pięknym jest tensświat | 


Boży* — na to jakiś głos odpowiedzi ł mu. 

z galeryi: „Cóż z tego kiedy za drogi“. — 

W sali powstał śmiech ogólny, i najpiękniej- 

| dowcipu  galeryjnego 
* 


$ 


a debiutant 


g 'howawszy jednak ł 
SPE Ro a 
ryczą: „I warto dziś kt 
40, a patrzcie państwo 


t 


„, niby przyjaciele, rai t Ik 


Poen. 


© TEATRA W POLSCE 


przez Estreichera. 


RZECZ W ROKU 1860. 


(Ciąg dalszy). 


Urok w oddawaniu oper psuła orkiestra, 
która była złaci niedbała. Zerwano się raz 
na balet pod dyrekcyą Coudera. Grano ba- 
lety: Źniwiarze i Drwal. Wyszczególni- 
ła się Cegenówna, znana w Krakowie jako 
sławnie jeżdżąca na koniu. 

Całość w odegraniu sztuk, pozostawiała wie- 
ledo: życzenia, bo, artyści „podrzędni nie har- 
monizowali grą, Z przewódcami sceny — co 
dało pohop do“ wierszyka, umieszęzonego 
w Pszczółce: 

W smutnej zawsze mój panie widzę cię potrzebie, 

Ty zagłuszasz publiczność, a suflery ciebie. 

Bywały z początkiem r. 1822 widowiska 
sceniczne amatorskie. W d.5 Stycznia młodzież 
grała na dochód ubogich. Bilety do loży płaco- 
no-po dukacie i pó: dwa, złotem. — Grywano 
też i w Towarzystwie Dobroczynności. W. koń- 
cu bowiem Lutego Hr. Adamowa Potocka 
podarowała Towarzystwu temu bardzo piękny 

nowy teatrzyk ze. swoich pokojów, malowany 
przez Teodora Stachowicza, syna Michała. 

Koncertów do końca roku 1821 nie było, 
a choć bawił w Krakowie Karól Lipiński, 
nie popisywał się publicznie. Zjawił się æn 

na parterze, podczas gdy dawano komędyą 


> Węglarz na benefis Marcyanny Goreckiej. 


ag R 
| pieniądzów ? 


"Z Albumu. 
Daleko jest grzeczniej zapytać starego 
mężczyznę kiedy umrze, niż młodą kobietę 
kiedy się urodziła. 


Miłość jestto dziecię mające 5,000 lat 


(podług kalendarza chińskiego), a pomimo te- 
go trzeba ją jeszcze kołysać w sercu. 

Nie ma głupszych istot od ludzi. Mama 
natura. udarowała ich czterema wybornemi 


rzeczami: dała im kobiety, wino, tytoń i ro- 


zum. I cóż z tego ludzie utworzyli? — Oto: 


małżeństwo, pijaństwo, mdłości i komuny. 
» 


Podsluchane. 


Kto to jest ta mała niedołęga, co stoi 
przy piecu? 
— To moja cótka. 
*_— Tak?'a cóż to .za miła dziecina! 


Na maskaradzie.. 


— Nie mogę; bo od przeszłej niedzieli 


mam już kochanka od fotograna, 


— A czyś już dała mu się fotogranować? 
— Jeszcze nie — dopiero mnie kilkana- 


ście razy pocałował. 
ki będąc prze 


s | Podsłuchane. 


Panie baron, kiedy mnie pan odda moich 
i T SARA 


— Mój Aronie ile też masz lat? | 
Pd — Mam 60 lat E Sa M 


Gdy wieść o tem rozeszła się, orkiestra za- 
grała mu jego poloneza, zapewne nie był im 
wdzięczny, skoro orkiestra była ladajaka. 

W dniu 8 Stycznia przejeżdzająca aktorka 
wiedeńska p. Heroldowa, przedstawiła wraz 
z rodziną kilka fars niemieckich, które się 
podobały. — W Lutym i w Czerwcu popisy- 
wała się rodzina małych Kąckich krakowia- 
ninów. Jeden siedmio a drugi pięcio-letni, 
starszy grał na skrzypkach i na fleciku, młod- 
szy na wioli, fortepianie i śpiewał.* Dziecia- 
ka pięcioletniego podawały sobie damy z rąk 
do rąk i obsypywały pieszezotami. Był to 
Antoni Kątski dziś sławny pianista. Odegra- 
wszy popisy swe na skrzypkach, fortepianie 
i bębenku, odśpiewał wiersz w którym były 
strofy : 

Stoją przed Tobą dwaj artyści mali, 
Uszanowaniem głębokiem przejęci, 
Wszak losy wszystkich ty ważysz na szali, 

Ożywiasz prace i chęci. 


Słabe talenta nieba nam-nadały, 

Ich wzrost, jedynie zawisł od twej łaski, 

Dla nas dość będzie zaszczytu i chwały, 
Gdy zyszczem twoje oklaski, 


Wasze sprzyjanie, wasz uśmiech łaskawy; 

Przyszłych powodzeń nadzieję ustala, 

Gdy krakowianki bronią naszej sprawy, 

Jakżebyśmy ją przegrali ? 

Były: taże *koncerta „Piotra; Escudero hisz- 
pana ucznia Baillota, chwalonego skrzypka, 
koncert Rodewalda ze współudziałem flotro- 
wersisty Krzyżanowskiego, koncert słynne- 
go skrzypka Gerkego, pani Hesse śpiewaczki, 


ZA t TE 
Więc nie kochasz mnie piękna maseczko ? 


| ubieranie s 


takiś stary a ta- „eż 
LN H, è ? 


Mreta Zamiejscowe 


4 
M. sym 


s 

— Niezmordowany Maëstro Offenbach uło- 
żył operę p.n. Brakonniers, która z ogro- 
mnem powodzeniem odśpiewana w teatrze 
Boufty. Paryzki Vaudeville okryty żałobą. 
Jenerał Ladmirault, gubernator Paryża, ząka- 
zał bowiem przedstawienia nowej sztuki 
Sardou Poncle Sam, z której próby już 


| się odbywały. Mają jednak nadzieję, że rzecz- 


pospolita nie zechce wchodzić w ślady ceza- 
ryzmu, i że rozkaz zostanie odwołalnym. 

— W Stadteater w Wiedniu grana z po- 
myślnym rezultatem komedya p. Locleroy p. n. 
le Cousin Jacques. 


va 


~ ROZMAITOŚCI. 


"_ Bardzo ochoczy i wesoły był bal, środo- 
wy dla biednych dzieci Izraelickich. Zauwa- 
żyliśmy piękne bardzo toilety i niepospolite 
piękności. Kilka artystek naszego teatru wzię- 
ło udział w tej zabawie. 


melie naturalne 
SION. 
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ulica Grodzka r 67, 
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wreszcie dziesiąciolefniego Henryka Weyela 
flotrowersisty, ucznia Kapelmistrza Króla 
Pruskiego. 

Przy końcu Czerwca odbywały się kontra- 
kty. Z tej okazyi odprawiono widowisko 
o jakiem dzisiaj nie mamy wyobrażenia, a kto- 
re wówczas było zwykłą zabawą. Dnia 24 w po- 
niedziałek o szóstej wieczorem, wyprawiono 
na dziedzińcu zamkowym wielki karuzel. 

Od połowy Lipca do Października 1822 r. 
truppa Krakowska przenosiła się kolejno do 
Kalisza i Poznania. -—' Palmę pierwszeństwa 
wszędzie oddawano Skibińskiej. 

Przez ten czas od 4 do 20 Sierpnia, bąwi- 
ła publiczność: niemiecka kompania, dawszy 
opery: Fałszywa Katalani, Józef w Egipcie 
Flet czarnoksięzki, Kopciuszek, Agneszka 
Sorel. i 

Na 8 Października powróciła kompania do 
Krakowa. Narzekano na nią iż się zamiedby- 
wała. Aktorzy drugorzędni przyjęli za zasa- 
dę nieuczenia się roli, snadź nie było sprę- 
żystego reżysera. Nowe dekoracye były lada- 
jakie — a scenerya zaniedbana: Gorszyła się 
i bawiła publika, jak w operze Flet Czarno- 
księzki, Kajdany Amenajdy były szpagatem 
powiązane. Mimo tego zaniedbania, i mimo 
nadzwyczajnych: mrozów, opera ta sciągnęła 
do teatrn tyle widzów, że ich nie można by- 
ło pomieścić. Tutaj to, w roli Papagienki 
staruszki, popisywała się w pierwszym wy- 
stępie panna Piotrowska. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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JJ Z owieszeniem. Abonamentu Nr. porządkowy 86, 
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